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K.URYER LITEWSKI
w  W ilnie we Sroclę dnia 12 Grudnia v. $. 1 8 2 8  Roku.

W  l A D O l I O Ś C t  K b A J O WE .

S a n h t~ P  etersburg  dnia  3 g rudn ia .
(z R u s k i e g o  I n w a l i d a ) .

Dzis ia ,  jako w cz terd z ies tym dniu od Inner*  
l e i  N ayjaśnieyszey C e'sarzowev J eymości M aryi ł  e - 
Idobowny , w  C e r k w i  Z i m o w e g o  pa łacu ,  w  ob ecn ośc i
I N AY" J  a Ś N I E Y S Z Y C H  CeŚARZA JliGOMOSCl iCESAUZOWEJf 
sJeymoŚci,  o.razlnii  C es a r sk ic h  \  \  'y s nK o ś c r, V V1e l k i e -
1 go X iazecia N as t ępc y  T r o n u  i W ielkiego X 1 4 -  

^•rzisciA M ichała P awłowicza , odprawiona  by ła  pa-
jnichida.  N a  tóm ś w ię t e m  i t k l i w e m  na bożeńs twie  

J z n a y d o w a l i  s ię C z ł o n k o w ie  R a d y  P a ń s tw a ,  Mi n i -  
S s t r o w i e ,  Sen atoro wie ,  J en er a ło w ie ,  i  Osoby  D w o r u

2 p łc i  obojey .

(x Pszczoły Pólnocney.)
T u t e y s z y  G ło w a  miasta,  Radca D w o r u  i  K a w a l e r  

N. I .  Kusow, wy pe łn ia j ąc  Syczenia zgromadzenia  k u ­
p ie c k i e go  tuteyszey,  s t o l i c y ,  zawsze  odznaczającego  
się p o św i ęc en ie m  się bez granic  dla T r on u  i go r l i ­
wośc ią o dobro p o w s z e c h n e ,  w y je d n a ł  przez P. W o ­

j e n n e g o  J en er a ł  Gubernatora  po zw ol en ie ,  na od-  
Ipraw ien ie  na bożeńs twa  i p a n ic h i d y  sobornie,  nad  
sgrobein w  Ro gu  s p o cz y w a j ą ce y  C e s a h z o w e y  M a ­

r y i  F i r o r o w s t .  Dnia 25 l i s topada w  soborze śś. 
Piotra i P a w ła ,  o d p r a w i ło  się to naboż eńs two  w  
°b ecnośc i  zgromadzenia w i ę c e y  600 osób stanu k u ­
p ieckiego,  in ieskiego i rzemieś ln iczego ,  przy  n ie-  
el iczonem zebraniu  się osób ró żn yc h  s t anó w.  Łzy  ża-

IIu » w dz ięc zn ośc i  zraszały l ica m o d lą c y c h  się o 
pokoy  duszy,  która  w  z i em ski m  zawodzie  b y ła  ź r ó ­
d łem d obr oc i  i mi łos ierdz ia.  P r z y  tom k u p cy  z ł o ­
ży l i  w  darze srebruą^wyz łacaną tacę,  dla użyc ia  
w czasie odprawiania p a n ic h i d y  p rz y  p o ś w i ę c o ­
nym g r o b ie ,w  k tó r ym  spoczywają  z i em ne  szczątki  
Tky,  K t ó r e y  dz ie ła  dobre za ch ow an e  będą  w ie c zn ie  
w s e r c a c h  ł łos sya n .

—  Dnia 28 l i s topada uma rł  tu,  L e y b - m e d y k  
D w o r u  J. C. M.  Radca  Stanu i K a w a l e r ,  Karol 
Jakowlewicz Miller, w e  48 roku  od urodzenia po 
d łu g i e y  cho robie .  Doskon ały  ten i  w i e ł k i e y  nau­
ki mei iyk,  tniał  w tuteyszey  s to l icy  p o w sz ec hn e  
p o w a ż en ie ,  na które  zas łuż y ł  sw.ojemi talentami , 
wiad omo śc iam i ,  ś lachetnośc ią  charakteru ,  us łuzno-  
ścią , n i e in ter esś ow no śc i ą  , i go to woś c ią  pomagać  
radą i rzeczą każdemu,  zn ak om it em u  i pros t ako ­
wi ,  boga tem u i ubog iemu.  W i e l u ,  przezeń rato­
wa n y c h ,  błogosławią:  jego pamięc i ,  a w s z y s c y ,  co  
go z na l i ,  szczerze ża ł ują ,  tak w c z e śn e y  śmierc i  
szanownego,  c n o t l i w e g o  męża.

T y /i is dnia  / 4 listopada.
( z  I t u s k i e g o  I n w a i i d a ) .

Po doniesieniach o działaniu oddziału Baja- 
jzetańskiegn , umieszczonych w ostatnim Nr/e  Ga- 
Jzety T y f i i sk iey ,  Jene ra ł  Major ,  Xiążę C zaw - 
tczaw adze  , uczynił  J W .  Hrabiemu Paskiew iczo- 
*w i-B ryw ańskiernu , doniesienie następujące :

Dhi-a 24- października po złączeniu się z od-
.  ! n ^ o  m  n ,  a  ■. n . I. 1 I, i „ r ! n >-> n<j 1 o <1 ! n  1 . 1 - * . 1.

działali wcale bez determinacyi,  . i  bez żadnego 
z dział wyst rsału  , opuścili mieysce potyczki ,]  
s trac iwszy do 4otu ludzi w zabitych i ranionych.  
A tym czasem oboz ich został przeniesiony o 5 
wiors t daley od wsi K iz ik -K a ja , pod którą znay- 
dowali  się przed potyczką.  Dnia 2S  zupełnie  się 
T u r c y  oddali l i ,  częścią do R lelazgcrdu  , częścią 
zaś do A rd iszu .  Dnia 26, Jenera ł -Majo r  Xiąźę 
C za w cza w a d ze , ażeby przyśpieszyć odwrót  nie- I 
przyjaciela,  uczynił  poruszenie na przód drogą M e - 1 
lazgcrdzką , ale go juz nie odkrywszy, w nocy po-,1 
wróc i ł  do obozu sw ego pod Patnos. Oddalenie nie-j  
przyjaciela daje teraz możność woyskom oddziału 
Bajazetariskiego rozłożyć się na kwa te rach  zimo-f 
wych .

Jedną z g łównych przyczyn wyżey opisane­
go odstąpienia T u rk ó w ,  było poruszenie oddziału 
K arsk iego,  znaydującego'się u posady gór Sa- 
g a w łu g sk ich ,oddzielających paszaltk K a rs k i  od Ar- 
zrutnskiągo. Jenera ł -Major  B erch m a n n , do wodzą­
cy tym oddziałem , ot rzymał rozkaz ruszyć dro- I 
gą do A r z r u m , ażeby-,ulżyć położenie Jenerał- 
Majora C zaw czaw adze. W oyska  tu rec k ie ,  znay- |  
dujące się pod T o p ra k-K a /e , przewidziawszy , że 
tero '^ ruszen iem  mogą mieć ty ł  wzięty,  i obawia-,  
jąc się połączonych działań tych dwóch  oddzia­
łów,  usi łowały przeszkadzać dalszemu postępowa­
niu Jenerał -Majora  JJerc/im ana, którego spotkały 
dnia 5 1 października u pr zeprawy  przez A ra k sA  
J e n e r a ł - M a j o r  B e rc h rn a n , napotkawszy nader 
wielkie t rudności  w p rz e p r a w i e ,  i dostrzegając.]  
że cel jego, odciągnienie nieprzyjaciela od Jene- 
rała-Majora,  Xiążęcia C zaw czaw adze, został osią 
gniony, nie poczytał  za pot rzebną daley drogę swą 
przedłużać,  i zaczął odstępować w należyl&n po­
rządku. Ki lka par tyy ka waleryi t u re ck ie j ,  u w o ­
dząc się tern odstąpieniem, przeszły rzekę i rzu ­
ciły się na nasz oddział , ale po ki lku pokusze- 
niach powróciły nazad, straciwszy do trzydziestu I 
ludzi y v  zabitych i ranionych. Oddział 2go listo­
pada szczęśliwie przybył  na powrót .

Gazeta Odeska pod dniem 11 listopada u m ie ­
ściła : „  Podróżny pewny,  wczora przybywszy do
Odessy z południowego pobrzeża K r y m u ,  p rz y­
wiózł z sobą bukiet  prześliezney róży, oraz kilka 
lwie,  ; ch laurowych,  migdałowych i o l iwnych ga 
łązek- Rośliny te zerwane na o lwar tem po wie­
trzu. "

, ,Czytelnicy nasi bez wątpienia zadziwią się. 
dowiedziawszy się, że w A n a p ie  u two rzył  się K lub  i 
ta ń cu ją cy . Otwar ty  został dnia 4 bieżącego rnie 
siąca. Otoż zjawienie,  ztrpełnie niespodziewane die 
miasta, pod murarni którego niedawno jeszcze gro- | 
my dział napełniały powietrze,  i gilzie sposób eu- 
ropeyskiego życia zupełnie znajomym nie był!  Go­
dna uwagi  także, że pomiędzy towarami,  wysł a­
ne mi w- ostatnim miesiącu z K a rczu  do A n a p y A  
znayduje się niemała liczba kar t  do g ry .”

i    •     - j  . . .

Jwać nieprzyjaciela.  T u rc y -w  liczbie 5 ,000, z dwo- 
j m a  dz ia łami ,  wyszli ku niemu na spotkania,  ale

K r o i .  e w s -t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  1<) grudn ia . 

v (1 G a z e t y  W a r s z a w u k i e y ) .
Droga dla każdego Polaka rocznica Imien in

N a y .t a ś m k y s z e g o  C e s a r z a  i  K r ó l a , o b c h o d z o n ą  b y ­
ła na dniu wezorays/.era w s t o l i c y  K ró le s tw a l.!o(- K

i | 3™ m
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skiego z jak naywiększą okazałością. W  Kaplicy 
Zamkowey, tudzież w Kościele Metropolitalnym 
S. J a n a , odprawiło się uroczyste nabożeństwo w 
obliczu M inis trów , Senatu, Rady S tanu , tudzież 
licznie zebranego ludu, wznoszącego do Przedwie­
cznego haygorętsze modły o jak uaydłuższe życie 
i nayszczęśliwsze pśnowanie ukochanego M o n a r ­
c h y . J W . H rabia  Sobolewski, Senator W ojewo­
da, Minister Stanu, Prezydnjący w Radzie Admi- 
uistracyyney Królestwa, dał świetny obiad w Pa­
łacu Namiestników Królewskich. Oświecenie mia­
sta zakończyło uroczystość dnia tego.

Dnia onegdayszego w Kaplicy Zam kowey, 
j w obec dostoynych osób, odbyło się żałobne nsbo- 
ażeństwo za duszę w B ogu  spoczywającey C e s a u z o - 

w e y  M a r y i .

W  L O C H Y ,
N eapol dnia 17 listopada!

(Journal de S t .  Petersbourg).
D. i 3 b. m. K ró l  Jmć dawał dla J. K. W .  Xięcia 

Następcy Tronu Pruskiego, w pałacu Portici» 
hal świetny, który trw ał do godziny 4 zrana. Na­
zajutrz d- i 4 J. K. W . znaydował się na przeglą­
dzie woyaka , który K ró l Jm ć nakazał, dla oka­
zania X iąźęc iu , wovsk swoich. Królestwo Ich- 
•ność byli obecni w pojezdzie. D. i 5, obchodzo* 
no imieniny J J .  K K . W  W . Xięcia Salerny i H ra ­
biego Syrakuzańskiego; wielkie zgromadzenie zna j ­
dowało się u Xięcia Salerny. J. K. W . Xiążę P ru ­
ski, odwiedził obu Xiążąt.

— Otrzymano tu , d. 3 b; m. urzędowe u- 
wiadomienie o rychłem przybyciu do tey stolicy 
trzech Posłów Mocarstw Sprzymierzonych. Król 
Jmć, kazał przygotować nad brzegiem morza po­
mieszkanie, w którem Posłowie będą roogii wygo- 
dniey odbywać kw arantannę, aniżeli na okręcie.

Genua dnia i 4 listopada.
(Journal de S t .  P e te rsb o u rg .)

Gazeta Goniec S m yrn eń sk i , wydawana pod 
wpływem T urcy i,  od niejakiego czasu miota po- 
twarze na Prezydenta Grecyi 1 Półkownika J£ei- 
degger.

Zarzuty , czynione Hrabiemu Capodistrias , 
nie są bynaymniey tak ie , iżby go posądzać było 
można, o brak  znajomości , rozwagi lub energii 5 
ale wynikają z przypuszczenia , iż więcey używa 
cudzoziemców,niżkrajowców»doadministracyi swe­
go kraju. Zarzut ten stosować się tylko może do 
administracyi woyskowey: gd y ż , prezydent żadne­
go nie wezwał cudzoziemca do piastowania celniey- 
szych urzędów: wszyscy są Grecy. Prezydent, z 
nay większą energią przykłada się do zniesienia kor- 
sarstwa, którego, Hidryoci, Spezyoci i wszyscy p ra­
wie wyspiarze Peloponezu, ciągle się dopuszczali. 
Dosyć mu było k ilku miesięcy czasu do uprawy 
gruntów ; zajął pracą i opatrzył chlebem tysiące 
familiy, które niedostatek jego c ie rp ia ły ; ustalił 
przychody i rozchody; ugruntował rząd i adrnini- 
stracyą; wstrzymał straszliwe szerzenie się zarazy, 
i użył wszelkich, ile możności, środków, ku przy- 
wiedzeniu do porządku tych, którzy od niego zba­
czali. Mając jakiekolwiek wyobrażenie o Grecyi, 
łatwo pojąć można stan jej' narodów, pod jarzmem 
azyatyckiem. Co do zarzutów czynionych Półko- 
wnikowi H eidegger, te równie są bezzasadne, jak 
i zarzuty Prezydentowi.

F r a n c y a :
P a r y ż  dnia 28 listopada.
(Journal  de St. Pe tersbourg ) .

— Donoszą z Walencyi (w Delfinacie) pod 
jd. 5 listopada: ,

„Kompania inżynijerów , okrywa teraz mo- 
jstami d rócianem i, rzekę w naszey p row incy i,  a 
jtetn samem przyczynia wartości brzegom Rodanu, 
[stanowiąc pomiędzy niemi kommunikacyą. Nay- 
Jmnieysza zwłoka nieopożniła wykonywania tak 
jwielkich robót. Ledwo przedsiębiercy otrzymali 
[pozwolenie wzięcia się do rzeczy, kiedy w tern i 
[skończyli, tak mówiąc, z dokładnością obrotu woy-

skowego. Nie masz tu ciężkich słupóty, niepotrzi 
bney płaskorzeźby; ale fundamenta trwałe, w yrnia 
rjr zastosowane do przeznaczenia budowy, dokona- 
ney z oszczędnością, nie bez wytworności jednak.I 
Ta kie mi są mosty dróciane, pozawieszane na Ro­
danie, od V ienne  aż do Tournon•

„Pierwszym z nich, idąc z biegiem rzeki, jóst 
most w Vienne. Będzie się 011 składał ze dwóch 
łuków, rozdzielonych izbicą murowaną, która sh( 
szybko wznosiła, kiedyśmy Oglądali robotę. Rb 
dan zwęża się w tern mieyscu, a nurt jego zdaje 
się mieć chyżość strzały , tak , iż przeprawujący 
się czółnami, bardzo się ukośnie puszczają, nara 
zając się często na uniesienie wodą.Ztem wszystkiem 
jednak wszystkie środki tak dobrze były obmy­
ślone, że poroieniona przyczyna, równie jak przy 
padłe dwa razy nadzwyczajne wezbranie rzeki, 
nie przerwały robót, i wkrótce miasto Vienne b^- 
dzie miało kommunikacyą z Sainte-Golambe i z 
całym brzegiem prawym. Rive-de-G iers, Saint 
d ia m o n d , Saint-Etienrre zaczną posyłać swoje 
produkta do departamentu Isere  , nie nakładując 
długiey, a wiele kosztów wymagającey drogi , n. 
Lugdun. Nawzajem też sukna 1 miedź z Vienne. 
dostawać się będą prosto do departamentu Loary: 
przez co się zaprowadzą,między obiema krainami,sto- 
aunki, przyjazno postępowi spólnego ich przemysłu.

„Miast w Serrieres, zupełnie ukończony, i od 
kilku miesięcy otw orzony, jest naypięknieyszem 
dziełem tego rodzaju we Francyi. Dziwna lekkość 
dwóch jego arkad, zawieszonych na pięciu linach, 
i  piękne ich krzywizny, wielce go podobnym czy­
nią do kolebki, wiszącey na powietrzu. O kilka 
mil od Serrieres  , drugi most wiszący, nie mniey 
użyteczny, lubo nie tak nadobny, łączy departa­
ment Dróme, z departamentem ylrdeche. Łączą­
cy zaś dwa miasteczka Tournon  i T a in , ponieważ 
naypierwiey został zbudowany, przeto i nayw ięcey 
ma uchybień; wszakże szczęśliwe jego położenie , 
sowicie nagradza wady budowy. Wzgórze E r m i­
ta ż e ,  tak sławne z win wybornych , panuje nać 
Tain, i stanowi niejako tło obrazu, na którym c a  
ła ta napowietrzna ukazuje się budowo-

—  D nia  3 grudnia.  —

(x G a ie ty  W arszawskiey) .
Jeden z tuteyszych dzienników donosi opo-f  

głosce rozchodzącey się na giełdzie, iż pewny p o - |  
seł otrzymał dziś rano przez nadzwyczajną okn "• 
zyą wiadomość, że Don M iguel umarł z nieszczę­
śliwego przypadku, który go spotkał.

Onegday po Mszy ś. dał K ró l  Jmć posłu­
chanie przybyłemu tu z Londynu  Xiążęciu Po- 
lignac, posłowi naszemu przy dworze angielskim.L.

Dziennik P osłaniec Izb  donosi, iż Basza E-faj 
giptu otrzymał od Sułtana naysurowfzy rozkaz 
aby starał się opatrywać Stam buł w żywność i 
użył wszelkich w mocy gwojey będących środków, 
dla sprowadzenia żywności, bądź wodą, hądź lą­
dem do rzeczoney stolicy.

Listy z Tulonu  pod dniem 25 z.'m. wdraża­
ją, iż statki przewozowe Francnzkie, na których 
woysko Ibrahim a  popłynęło z Morel do /Ilexan- 
d r y i , zostały tak przejęte morowem powietrzem^!1 
iż nawet zupełne posmarowanie ich smołą nie m o - |  
Że jeszcze ze szczętem oddalić złych skutków tey 
klęski.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 25 listopada.

(Journal de S t .  Pe tersbourg .)
Nie pozostaje żadnego już środka dla scepty-| 

cyzmu, do podawania w wątpliwość wyzdrowienia «| 
J . K . M . ,  które, dla wielu okoliczności, jaw hem || 
się staje. Król Jmć po przejażdżce we czwartek 
po parku W indsorskim, udał się do zamku, gdzie 
oglądał mnóstwo posągów i biustów starożytnych.J 
D. 21 jeszcze J. K. M. zwiedzał zamek \Vindsor-p 
ski, i zostawił wszystkich, którzy mieli zaszczyt| 
Oglądania go, w przeświadczeniu, że zdrowie jego 
zupełnie się teraz polepszyło. Te niewątpliwe o- 
koliczności, oiezostawują już żadnego źródła, spra­
wcom domysłów; a obawa, jaką okazał naród an-



j|gielski, dowiodła Królowi Jmci, ze osoLa Jego ży­
wo wszystkich obchodzi.

— Margrabia Clanricarde, zięć nieboszczyka 
|  Canning, lordowie Killeen, Acheson  i Seym our,
|tudzież pewny szlachcic zagraniczny, znaydowali 
|s ię  d. 20 na posiedzeniu zgromadzenia katolików 
gDublińskich. Wszczął się spór pomiędzy P. L aw -  
% less  a P. C  C o n n e l ly  z powodu wniosku, zspowie- 
Idzianego przez pewnego P. Coppinger, aby nay- 
Isurowszą obostrzyć odpowiedzialnością deputacyą 
I katolików , która ma bydź wysłaną do Anglii; a

który wniosek P. Law less przyrzekł popierać; P. 
^  O’ Connell oświadczył, iż jeżeli ten wniosek będzie 
||przyjęty, tedy zrzecze się należenia do doputacyi. 

Kilką dniami wprzódy, na audyencyi, którą miał u 
wice-króla margrabiego d? A nglesea , jako członek 
parlamentu z hrabstwa Clare, P. O' Connell po­
dał mu pismo od swoich konstytuentów, zaskarża­
jące urzędnika publicznego, który wezwał, bez po­
trzeby, całą siłę znroyną i policyą hrabstwa, i tym 
sposobem pokóy zakłócił. Margrabia przyjął to 
pismo, i obiecał ukarać "winnego.

— Składki na nieszczęśliwych mieszkańców 
Gibraltaru, dochodzą blizko 2,700 funt. szt.

— Przez omyłkę było doniesiono, że niebosz­
czka Królowa W irtem berska wdowa, starsza sio­
stra J. K. M. pobierała udziały z Anglii* Idąc za 
mąż, wzięła w posagu 100,000 funt. szt., k tórych 
połowa była w papierach konsolidowanych, od 
których procent, przesyłał jey corocznie bankier 
londyński.

1 ~  ; ~

— D nia  5o —
(z G aiety  W arszawskiej,).

Dnia 25 b. m. wyprawiono ztąd 2 gońców 
z listami ćządowerai, jednego do Pana S tra t/o rd -  
C a n n in g a , a drugiego do Lorda H aytesbury .

Dnia i 3 b. m. liczono w G ibraltarze  tylko 
322 chorych łudzi; w ostatnich 4 dniach umarło ich 

P r z y b y ł o  tam z Anglii 6 lekarzy z potrzebne- 
mi lekarstwami i 8,000 funtów szterlingow (020,000 
zł. poi.) pieniędzy. Gazeta gibraltarska pisze , iż 
światło jest niezawodnym sposobem uchronienia się 

I grassującey gorączki. Dwie lampy palone całą noc 
v pokojach przez trzy tygodnie, oddalają niebez­

pieczeństwo zarazy.'
Gazeta Sol z dnia 20 września obeymujeode- 

zwę Jenerała San ta  A n n a  do narodu Mexykań- 
skiego, w którey oświadcza, iź wybór nowego P re ­
zydenta jest nieważnym; lecz Prezydent wydał po­
stanowienie, ogłaszające wspomnionego Jenerała za 
wyjętego zpod prawa, jeżeli się nie podda.

  D nia  4 g rudn ia . —
(z teyze  gaze ty ).,

Hrabia Liverpool umarł dziś w Combe-JKo- 
od. Od czasu jak przed dwoma laty został tknię­
ty appoplexyą , nie mógł się spodziewać żyć 
długo.

A  u  s T R Y A .
JKiedeń d. 3 grudnia.
(z G aze ty  Warszawskiej*).

Dnia 1 b- m. powrócił tu z P a ry ża  Hrabia 
j Lebzeiterri) G. K. Tayny iladca.

^Flotylla Austryacka, złożona z fregaty, k o r ­
wety pierwszego rzędu , b rygu , i  kilku lekkich 
statków, popłynęła ku brzegom Marokańskim. Zo­
staje pod dowództwem kapitana okrętu liniowego 
A c c u r ti , k tóry  pod rozkazami swemi ma kapitar 
na fregaty H andlera. Pierwszy dowodzi fregatą 
Ule de a, a drugi korwetą K arolina , która dnia 2t 
października wypłyuęła razem z galiotą V igilante  
dla przyłączenia się do flotylli. Powodem do tey 
wyprawy jest zabranie kilku okrętów kupieckich 
Austryackich przez korsarzy Marokańskich,

Słychać , iż J .  C. M. Arcy-Xią£ą następca 
tronu, nie jest jeszcze zupełnie uleczony z odebra- 
ney na obławie pod Holitsch rany; mówią także, 
iż skaleczenie to przyprawiło Arcy-X;ęcia o zna­
czną słabość, i że z tego powodu, prócz Professo- 
ra Kawalera de K tern ,.przybrano jeszcze drugie­
go sławnego lekarza. Arcy-Xiążę następca tronu

pod zagrożeniem swey niełaski, zakazał wymieniać! 
S t r z e l c a .

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 2g listopada.

(z G a ie ty  W arszaw skiey.)
W czora stracono w cyladelli naszey 10 Hi-fjjj 

szpanów, przekonanych, iż chcieli na powrót przy- SI 
wrócić konstytucją z r. 1820, a mianowicie: Pół- M  
ko wnika Orlej a, Podpółkownika Cavaliero, Kapi- f i  
tana Jacques, Porucznika Rom ero ; sierżantów R a - f§ 
mon M estre  i F r .  K ituri, kapralów L iorca  i Ho- H 
se Rarnonet, urzędnika celnego M. Cotto, malarza |§f 
M a g in  P o r ta , nauczyciela języków Fidalgo  (k to -li 
ry  dawmiey był sekretarzem Jun ty  w H uesca), i SI 
Domingo Ort ego. Ciała ich zrzucono z wałów w i i  
fossę, gdzie zostały podjęte przez więz'niów z ga- | f  
ler, w celu zawieszenia na szubienicach, umyślnie w  
w tym celu wystawionych. Dwa wystrzały z dział f| 
oznaymiły strwożonemu miastu tę uroczystość.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 16 listopada.

(z G azety W arszawskiey).
Gazeta tuteysza umieszcza codzień dwa b iu ­

letyny o zdrowiu Don M iguela. Kiedy doznał wia- i  
dotnego nieszczęśliwego p rzypadku , towarzyszyli 
mu Margrabia Bellos i Baron G uenley, którzy je­
dnak dla odległości nie mogli dosyć prędko przy­
być mu na pomoc. Spokoyność panuje w tuteyszey 
stolicy, lecz doniesienia z prowincyy są zasmuca­
jące. W  ciągu ostatnich dwóch miesięcy, blisko 5ooo 
obywateli Portugalskich wyniosło się do Hiszpanii.

— D nia  23 __
(s teyze  gazety.)

Sprzedaż zasekwestrowanych majątków kon- 
stytucyonistów trw a ciągle. JNiedawno wystawio­
no na przedaż dobra Hrabiego L in h a res , i  znala­
zło się kilku, którzy je kupić chcieli.

Okręt, który tu niedawno zawinął z Terceira, 
przywiózł wiadomość, iż wyspa ta jeszcze się nie
poddała, lubo wyprawa przeznaczona do jey zajęcia
już pizybyła.

Pł z e c z y  G r e c k i e  i  T u r e c k i e .
Gazeta tyfliska zawiera z K onstantynopola  pod I I  

29 sierpnia: Ostatni spisek janczarów, był podobno,P 
nader niebezpieczny. Liczba spólników, podługjf! 
powieści, była nader znaczna. Szkodliwy k ieru-$ j 
nek umysłów nasamprzód okazał się -w woyskachfl 
azyatyckich. W  tych wątpliwych okolicznościach, §f 
Sułtan przedsięwziął surowe środki. 3 do 4 ,000 |S 
spiskowych zostało uduszonych w zamku siedmiu $  
wież, a ciała ich do Bosforu wrzucono.

— Taż gazeta pod i 3 września od granic Tu- g  
reckich donosi.- YV liczbie środków obrony nowo fi 
obranych w Konstantynopolu, przystąpiono i d o |f  
następnego: wszystkie woyska, które się znaydo-fe 
wały w zamkach Dardanelskich odwołano do sto­
licy, i droga ta zostawiona na wszelki napad.

— Pszczoła Północna między rozmaitemi wiado­
mościami zawiera: Podług listów kupieckich z Ż a ­
ry , Czarnogór-cy zaczęli zatrważać wtargnieniem po­
granicznych mieszkańców Dalmacyi. Mówią, ż e lo f f  
dało powód do wzmocnienia kordonu austryackie-If 
go strzelcami i b y ło x pobudką gubernatorowi o - f  
głosić prawo wojenne, na mocy którego kaźń o d - |  
niosło k ilku poymanych rabusiów.

Stam buł d. 12 listopada.
(z G azety W arszawskiey.)

Rząd^ tuteyszy usiłuje mocno pow’&ciągnąć; 
wszelkie lichwiarstwo, i podwaja baczność na han- j 
dlujących owocami i piekarzów. Przed kilku dnia- \ 
mi pojunano kilku piekarzy, i przybito im uszy do! 
drzwi ich domow. Jeden z nich, który przez u-j,, 
cieczkę chciał uyść k a ry ,  został schw ytany , i z |  
rozkazu Kaimakana W ezyra powieszony. f

W  okolicy A dryanopola  miał upaść śnieg na S 
4 stopy wysokości. ‘

2222:2 z:



Tl O 7. M A 1 T E W I A D O M O Ś C I .
W  l i s tach z M a d r a s u  w y nu rza ją  wielką ra­

dość, z okoliczności  zawarc ia  pokoju,  między Ros-  
syą a P e r s y ą  : gdyż w r ó ż n y c h  częściach I n d y y  
l ękano  się tey  woyny.  (G . T.).

M

UCZUCIA PRZED GROBEM 
C £  S A  K Z O W  E Y

A R Y I  F E D O R O W  N Y,
*

W  NOCY W l E C Z E B N B Y  P R Z E D  PO GR Z E B I E N I  E M  C I AŁ A

J E Y  C E S A R S l i l  E Y  M O Ś G I.  
N a p i s a n e  —

P R Z E Z
W . Ż U K O W S K I E G O .

P R Z E Ł O Ż Y Ł  Z R O S SY Y SK IE GO  J Ę Z Y K A

I G N A C Y  S Z Y D Ł O W S K I .

G r o h n  wię c  t y lk o  z imne  n y m ę  głazy,  
j I m od l i tw am i  wzniosę  się ku T obie* 
j Niebieska duszo bez skazy! 
i I  ty żeś poległa w grobie?  . . .  
j Na zawsze przebóg! porzuc i łaś  z iemię ! . . .  

gj J a k  an io ł  boży p ro m ie n n e m i  p ió ry ;
| J a k  dzionek p i ę k n y  zachodzi  bez c h m u r y ;  
Opuści łaś  ludzkie  p l e t n i e ! . . .

Niepojęta śmi erc i  c h w i l a ! . . .  
j K a ż d y ż  ma uledz n iezbędney  pot rzeb ie?—
[ Um ys ł  się miesza . . . .  nie w ie rzy  . . . .  wysi la  . . .  J  E’rawdaz  to, że nie masz Cieb ie?—
[ T yś b y ł a  ś w i a t a  naydroższą ozdobą:
] M y  wszystko łączy  rn y s T obą 
C o zacne, czcigodne,  święte.  • . .
W i e r z y m ,  ku T obie błogie.m na wykn ien ie tn ,  

i Ze ta śm ie rć  jest om am ie n ie m .—
Tak . . - . ; .  T y p rz eb y w asz  na z i e m i . . . .

[O w y r o k i  nie ugięte!
Z  d n ia m i  dla C iebie  zgasłemi,  

j K a ż d y  z nas d/.isiay u mi era  
I Ce le ieyszą  cząstką  żywota :

W  T woim się g robie  zawiera :
I Dobroczynność,  ludzkość,  c n o t a , . . .  
jNa  T wego odeyścia hasło,
!Swia i  fe jakieś błogie zgasło, 
j fCtórćm się serca pyszni ły :
I Przez  nie jaśniała górna  ta jemnica 
IS w ię te y  nauki ,  co cz łeka  zaszczyca,
|U a j ą c  by t  szczęsny i miły.  
jZ  C iebi e  poc i echy  b iorąc  w  każdey  dobie,  
iZ a  n ie śm ie r t e ln ą  mie l iśmy bezpiecznie:  
i Dziś się gromadzi in  przy  grobie ,
A ż e b y  się rozstać  wiecznie .

T wojkż to, T wojeż , ze łzami  
j Nie  czu łą  ca łu jem rę kę ?  . .  . 
j Ona szczodremi  darami ,

Sy pa ła  szczęście, łagotW-iła m ę k ę . . . .
CiEBiBŻ w p u r p u r z e ,  C ikbiez uwieńczoną ,  
W i d z i i n *  nieczuŁem obl iczem.
Na głos rospsczy s / a r p i ą c e y  swe łono? . . .
T yz to . . . .  nie wzruszasz się n ic ze tn? . . .

I T a k ą ż  widz ie l iśmy C iebie?—
T e  wo nne  c h m u r y  kadz id ł  p r z y  pogrzebie ,

| T e n  obraz,  tam ukazany;
T e n  po kł ad  t r u n n y  wysoki ,
Wśc-zód la jemniczey  p om rok i ,
W ś w i e t n y c h  p r o m i e n i a c h  wyda ny:

I Jaśniejący t ron  g ro b o w y ,
T u  korona  próżna  g łow y;
P u r p u r a  co p r o c h y  k r y j e . . . .  

jO n i e w y m o w n y  w id o k u !
St raszny i myślom i oku! . . .
Serce  tu g w a ł t o w n ie  bije. . . .
Zewsząd  śmi erć ,  n i ce s tw o  marne ,
I  w ie c z n y c h  c i en i  m g ły  cza rn e -----
A l e . . . .  t u , . . .  w milczeniu nocy.  . . .

Zs tę pu je  postać  Anio ła :
Słyszę.  . .  głosem b łogim woła:
Z  a u f  a  y  c i  e B  o z e y  m  o c y .
N i e c h  a y  s i ę  d u c h  w a s z  u k o i ! . , . ,  *) 
T o  T w ó r  głos . . .  s łyszą go T w o i ! .

Za nadeyśc iem r a n n e y  zorzy,
Ziemia  wnęt rznośc i  o tworz y ,
P r o c h  M onarchini p o c h ł o n i e . —
A l e  cóż zaw rze  w swem ł ow e?  —
L e d w o  znak jes tes twa b lady;
Niepoję tćy śmi erc i  ś lady;
Nicości  zn ikome godło;
I  l edwo cz łowieka  szczęty.—•
L e c z  p i ęk n y  T w ó r  żyw ot  świę ty ,  
.Dobrodz ieys tw i szczęścia źrzódło,
B ozkiey O patrzności  znamię,
P r z e t r w a  m ię dz y  źyjąpemi,
N a  wzó r  i poc i echę  ziemi:
T y c h  p o m n i k ó w  czas nie z łamie .
T y  nasza! w śród T woi ch  łona 
Ż y ć  będziesz w sercach  na w i e k i ! .
VYspomnieniem B ło g o s ła w io n a ,
N ie  u m kn ie ż  nam T wey op ieki .

W  s tanowczey  żegnając dobie ,
Z  czułością s e r ca  n iezmierną ;
Z  modłami ,  ż miłością w ie r n ą ;
U p a d a m  p rzy  T woim g r o b i e ! . . .

O! śtniem . . . .  niczetn się nie zrażę;
Chociaż na wie le  się ważę,
M ó w i ą c  w Oyczyzny im ieniu :
W s z y s t k i e  modły ,  żale, płacze,
Lzy ,  na rz ekani a ,  rozpacze;
W  tern jednem w y d a ję  mgnien iu .
J)zi%ki ci p rzyn o sim ! dzięki!
Z a  życie pomiędzy nami ,
Z a  d a r y  wzię te  s T wey  r ęki ,
Za  t r o n  ws ław ion y  łaskami ,
Godną  M o c a r z ó w  ozdobą,
Dos toyny i pyszny T oi*ą!
Za  czystości bozkiey  wzory ,
Za  p o w a b  mi łey  pros to ty,
W ś r z ó d  blasku mo ca rsk ie y  s ławy;
Za  umy sł  na l i tość sko ry ,
Za niepospoli te  cnoty ,
Za dob ro czyn ne  us tawy,
K t ó r y c h  zbawcza  tarcza  świę ta  
M ło d o ść  dziewiczą zasłania,
Ży c ie m  darzy  n iemowlę ta ,
C h o r y m  nieszczędzi s tarania;
Z a  T woje  du sz ę  bez  sk a z y ,
K t ó r e y  czynność p ó ł w i e k o w a  
D o b r e  obyczaje c how a,
O d  obcey  c h ro n ią c  zarazy;
Za t k l i w y  pośpiech wzorowy,
Z  j t k i m na se rca  skinienip,
Spieszyłaś  w  c h o r y c h  sch ro ni en i e ,
VV us t roń  opuszczoney  w d o w y ,
I  do kolebki  sieroty,
Z  godnemi  C iebie  szczodroty.

S T obą część naszego życia 
Sp ołe m do gr obu  zstąpi ła;
\ ' Vy d aj ąc  C ie M atko mi ła!
W  te w i e c z n ć y  n o c y  u kr yc ia ;
Z  boleścią,  zalani  łzami ,
W  jednozgodney serc żałobie,
Już r a z o s i a t u i  p r z y  Tomu..  . .
P r z e z  płacze , ł kani a  i jęki 
D zięk i Ci p rzyn o sim ! dzięki!
A  kiedyś  p o t omki  z nami
P o w t ó r z ą : — D zięk i C i dzięki! (z D zień. PPileii).

*) T e y  nocy czy tana  by ła  Ew ange l i j a  świętego J a ­
na ,gdz ie  między  innerni ,  t aki  jest t e x t  s ł o w i a ń ­
ski,  / j ,a  ua ćM ytąaeiUcn c e p y ą e  cniuc. G kpyu -  
m e  es  B o ea  u  g o  m i i  ek p yu m e. B i  y o j i y  O m -  
ą a  Moeeo oóum eA u M noeu cym b.

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
J n d rze y  S u ch a rsk i Rzeczyw isty R a d ca  S tanu  i  K aw aler.

w D rukarni łiedahcyi.



u k j u A I  ii*..*, i. TA LITEWSKIEGO N. 14q.

W ilno dnia 12 Grudnia v■ s 1828 Roiku.

■2 Witebska Magistratura Powszechney 0 - 
piekt ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
"W terminie dług, przedawać się będzie z  publicz­
nego przez an key ą targu murowana łaźnia 1\ 
ziemią, położona w m. Witebsku, należąca do 
Witebskiego obywatela żyda Wulfa Rozenfel- 
*da. Terminy do ta rgów naznaczono i82g roku 
tnarca 23, 26 i 28. Bucbhałter  Tarauczuk.

2 Witebsk-a Magistratura Powszechney O • 
pieki niuieyszern ogłasza, iż w niey za ominiony 
V  terminie dług, przedawać się będzie z pnblicz- 
‘ńego przez aukcyą targu murowany dom z mu- 
towanemi pod nim kramami, sklepami, drew- 
niauem przy nim przybudowaniem i ziemią, po­
łożony w 111. Witebsku, należący do szlachcian­
ki wdowy Marjanny HI inkowskiey. Terminy 
do targów naznaczono *829 r. marca 23, 26 i 28.

Buchbalter  Tarauczuk.

2 Witebska Magistratura Powszechney Q- 
picki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
ty terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez ankeya largu murowany trzypiętro­
wy dom w m. Witebsku,  należący do W i teb ­
skiego obywatela Hirszy Urjewa. Terminy do 
^argow naznaczono 1829 *’• marca 23 ,26 i 28.

Buchbalter Tarauczuk.

2 Witebska Magistratura Powszecbney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony w 
terminie dług, przedawać się będą z publicz­
k o  przez aukcyą targu murowane obszerne 
sklepy i na nich drewniany dom w in. Połocku 
Należący do Połockśey obywatelki żydówki 
dworki  Zytłowskiey. Terminv do targównazua 
ezouo 182.9 r> marca c3, 26 i 28.

Buchbalter Tarauczuk.

2 Witebska Magistratura Powszecbney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
ty terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu murowany dwupiętro­
wy dom, ze sklepami,przybudowaniarai,  Frukto- 
Wym ogrodem 1 ziemią w m* Witebsku,  nale­
żący do Badcy Honorowego Sidora Bachałowi- 
cza z braćmi. Terminy do targów naznaczono 
1829 r. marca 23, 26 i 28.

Buchbalter  Taranczuk.

2 Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
ty  terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu murowany dom z at- 
tyneneyami i ziemią w m. Połocku, należący do 
Połockiego oby walela Całki  Gołmana. Terminy 
dotargow naznaczono 1829 r. marca a5, 26 i 28.

Buchbalter Taranczuk.

2 Witebska Magistratura Powszecbney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, przedawać się będjzie z publicz­
nego przez aukcyą tąrgu murowany dwupiętro­
wy dom z attyneneyami w m. Witebsku, na le­
żący do Witebskiego obywatela żyda Berki  No-

towicza Bruka.  Terminy do targów naznaczo­
no 1829 r. marca 25, 26 i 28.

Bucbhałter Taranczuk.

1 Witebska Magistratura Powszechney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu Połockiego obywatela 
Michała Saweljewa plac, leżący w m. Połocku. 
Terminy do ta rgow  naznaczono 1829 r. marca 
25, 26 i 28. Buchbalter  Taranczuk.

2 Witebska Magistratura Powszecbney Ci­
pie ki ninieyszem ogłasza , iż w niey za ominio­
ny w terminie dług, przedawać się będzie z pu­
blicznego przez aukcyą targu murowany d w a-  
piątrowy dom z attyneucyar .i i ziemią wra.  W i ­
tebsku, należący do Witebskiego kupca Teodora 
Borunowa. Terminy dotargow naznaczono 1829 
r. marca 25, 26 i 28. Buchbalter  Taranczuk.

2 Witebska Magistratura Powszechney O-  
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu położona w m. W i teb­
sku murowana łaźnia należąca do Witebskich 
kupców Izraela Zeliksona i Morducha Mejerso- 
ua. Terminy do targów naznaczono 1829 r. 
marca a 3, 26 128. Buchbalter Tarauczuk.

2 Witebska Magistratura Powszecbney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony w  
terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu dwupiątrowy do m ,  
którego dolue piętro murowane a górne d r e ­
wniane z ziemią w m. Witebsku,  należący do 
Witebskiego obywatela żyda Matusa Alexandro- 
wicza Czemeryńskiego- Terminy do targów na­
znaczono 1829 r ‘ w marcu 23, 26 i 28.

Buchbalter  Tarauczuk.
V .

2 Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio­
ny w terminie dług, przedawać się będzie z pu­
blicznego przez aukcyą targu murowany dw u­
piątrowy dom i pod nim 7 sklepów, z ziemią , 
położouy w m. Witebsku,  należący do Szlach­
cica Grzegorza Poźniaka. Terminy do ta rgów 
naznaczono 1829 r. w marcu 23, 26 i 28.

Buchbalter Taranczuk.

2 Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, przedawać się będzie z publi­
cznego przez aukcyą targu murowany dwnpią-  
t rowy dom, a osobnym murowanym zabudowa­
niem i ziemią w m. Witebsku, należący do Szlach­
cica Ferdynanda Grudzińskiego. Terminy do 
targów naznaczono 1829 r. w marcu 23, 26 i 28.

Buchbalter Taranczuk.

2 Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio­
ny w terminie dług,  Lepelskiego powia tu ,  o- 
bywatela Adama Przeciszewskiego, przedawać



się b ę d z i e  e publ icznego przez  a u k c j ą  t a rg u  nie*
rwenom y jego ma f i  tek ,  pofozttuy w W i t e b s k i e y  
guber n i i  w  Ł e p e l s k i m  powiec ie  w e  wsi Suszy, z a ­
pi san ych do  os ta tn iey  : 8 j 6 r.  rewizyi  5 la dusz 
p łc i  m ę z k i e y  z ich  żonami  i dziećmi n ro dzone-  
rm po rew izy i ,  z ziemią d o  nich należącą ,  i wszel ­
kie ua z a b u d o w a n i e m .  O terminach do t a rg ó w  o- 
g łoszouo b ędz ie  osobno. B u c h h a l t e r  T a r an cz u k .

2 W i t e b s k a  M ag i s t r a tu ra  Powszechney  O- 
p i ek i  nin ieyszem ogłasza,  i£ w  niey  p rzedaw ać  
się będzie  z publ icznego przez  a u k c y ą  targu  po­
łożony  w  m. W i t e b s k u  d r e w n i a n y  dom z p rzy-  
b u d o w a n i a m i ,  byłego w t ey  Mag is t ra tu rze  w o- 
I i ow iąz ku  K a zn acze ja  Kollegialnego S e k r e t a r z a  
Szaw ro w sk ieg o .  T e r m i n y  do t a rg ó w  naznaczo­
n o  1829 r o k u  m a r c a  2 3 , 26 i 28 dnia.

B uc l iha i l e r  T a r a n c z u k .

W e d l e  Ukazu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  Samo w ład nącego  całą  Rossyą etc.  e tc .  etc.

2 UUr.  K a r o l o w i  K a p i t a n o w i  woysk Pol.  
i Izabel l i  F r e j l i n i e  D w o r u  C E S A R S K 1E Y M O ­
Ś C I  Rossyyskiego b r a t u  i siostrze Hrabiom  Brzo­
s towsk im,  for tuna cie  Z ie nkow iczow ey ,  oraz d a l ­
szym su kce sso rom  ji pre tens orom zeszłey Fel i cy -  
au n y  z Kl imaszewsk ich  R a d z i s ze w s k ie j  Marsz .  
M a u r y c e m u  Buczyńsk iem u P o d k o m o r z e m u  Z a -  
w i leysk iem u ,  J a n o w i  M ar c in k ie w iczo w i  Żabie  
P r e z y d .  igo  D e p a r t .  W i l e ń . ,  X d z u  J a n o w i  C y ­
w i ń s k i e m u  P r a ł a t o w i  i Dz ie kanow i  K a t e d r y  W i ­
leń . ,  X d z a  M ich ał ow i  A w tuszk ie w ie żo w i  K a n o ­
n i k o w i  W i l e ń s k i e m u  ; Józefie R ad z i s ze w s k ie j  
Sta rościańce;  Marcinowi  i Annie  Zbiszewskim;  
S am u e l o w i  W o l k o w i  b. P r e z y d .  Ziem  Osz., X .  
Jó ze fo w i  B o h d an o w icz o w i  S u p e ry o r o w i  i c a ł e ­
m u  zg romadzen iu  Misśyoiuirzy Wi leń . ' ,  s u k c e s -  
SOrom zeszłey K a ta rzyny  de N e v e , Macie jowi G a -  
łę zow sk ie m u  d o k to ro w i  M edycyny ;  Xd zu  A u to -  
n i e m u  Zy szk ow sk iemu  K a n o n ik o w i  i pretenso-* 
fo w i ;  Józefowi  Górski emu Pisarzo>vi Ziem P r a ­
żan.; Mikoła jowi  Mianow sk i ,  m u  Professorowi  U<“ 
ń i w e r s y t e t u  W i l eń . ;  sukcessorom zeszłego O łda -  
kowsk iego professora ; Józefowi  K a le s au tem u  i 
R a c h e l i  z Go l i ewsk ich  Sado wskim M . jo rows tw u;  
Kazi mie rzow i  Ł o p o t o w i  P ó lk o w .  W .  Pol. ,  P a ­
w ł o w i  Rym aszew sk ie m u  K o m orn ikow i  P o to c ­
k i e m u ;  J a n o w i  J a n k o w s k i e m u  Sędziemu Gran.  
Bobru ysk iem u;  Joac h imow i Kudz i t towiczow i  S ę­
dz iem u  Gra n .  Ihum eń. ;  Mateuszowi  Szykierowi; 
sukcessorom zeszłego J a n a  Lisowskiegó b. P r o -  
fessota  szkoły  Mołodećzan sk  ey; Józeffowi  K ie -  
l e ro w i ;  Chryzo s tom ow i  N iem cz ew s k iem u  b. P r o ­
fessorowi; E lżb iec ie  K u tyńsk iey ;  Kazi mie rzow i  
S k ry ck iem u  K u m o r .  Os/m.  i Józe fowi  Ja nusz e ­
w s k i e m u  Ko mor.  W i leń . ;  X .  T o m aszo w i  S a w ic ­
k i e m u  Proboszczowi  Łask. ;  F ra nc isz kow i  K r u p ­
sk iem u S k a rb  ;Józefowi Je leń sk iem u  b. Assesoro- 
\vi S ą d u  Gł .  W i l e ń . ;  Kazimie rzowi  J u r k i ew ic zo ­
w i  Sow ie tn ikow i ;X .T adeuszow i  N o m e y k o w i  P l e ­
b a n o w i  Buyw ickiem u;  sukcessorom zeszłego F e r ­
d y n a n d a  Szpi tznagłp;  X .  N ied ź w ie ck ie jn u  K a n -  
ce l l e rzo w i  K a p i tu ły  W i l e ń . ;  sukcessorom zesz­
łego Biskupa Kossakow skiego;  Ad amowi IJora i -  
n o w i  Komor.  Ifanmeń.; K a je t a n o w i  i A nn ie  Rurn -  
szewiczom K o m o r . ; X .  K a cza n o w sk ie m u  P l e ­
b a n o w i  Kieroie l iskiemu ; M icha łow sk iem u  f e l ­
czerowi ,  R udn ick icy ,  B a r w in s k i e m u ,  sukcesso-.  
roni  zeszłego X d z a  Kamińskiego  Oficyała  Miń. ,  
ora z  8 ta roz akono ym ,  Nis ie lowi  Abra m ow iczow i ,

El ia szowi  MorducJjowlczowi ,  '
sorom S z y m - ia  D a w id o w ic z a  Dot lera ,  Leybn* 
Cal kow icz ow i  Sza tuem u  i Mowszy L e y z e ro w i -  
czowi  C u k e rm an o w i ;  n iemniey dalszym wszyst­
k im k re d y to r ó ra  i pre tensorom,  a zaś Józefowi  
K aszycow i  Porucz .  W .  Pol. ;  Ig na cemu Z e b r o ­
w sk iem u  zawin ia j ącym do massy pozew e d y k t a l -  
ny  do oczesvistey ro z p ra w y  p rz ed  Sąd T a x a t o r -  
s k o -E x d y w iz o r s k i  sk u tk i em  Remiśsy Sądu  Głł* 
Miń.  2 D e p a r t ,  i re zoiucy i  S ą d u  E x d y w i z o r -  
skiego pierwszo-zjazdowego,  w  dobra ch  L eb ie -  
dzi ew ie  od dnia  10 s tycznia roku  następnego 
1829 sądzie się mający  z In s t a n c j i  UUr.  Stani ­
s ł a w a  b. M ar sz al ka  W i l e y .  i K l a r y  z A b r a m o -  j  

w icz ow  Radziszewskich,  przy odwołaniu  się do 
p r a w a  wieczysto przedaznego na majętność L e -  
biedzie w w ydanego ,  do oś wiadczen ia  na t ax ę  
i exdyw iz yą  zapisanego,  do w ynaszau ych  p o z ­
w ó w ,  uzyskanych w y r o k o w  Remissyinego,  jaki 
też  p ierwszo-zjazdowego,  oraz  dalszych d o w o -  
d o w  w  oczewis tey  ro z p r a w ie  złożyć się mają­
cych,  a w szczególności  wynosi  się o to: iż za ł -  
cy za wspó lne  pienią dzf. i na  wspó lne  imię n a ­
byw ając  p r a w e m  wieczystym od P r o k u r a t o r a  
massy R a i  z i w i 11 o w s k i e y roku  1827 maja ig d. 
d o b r a  Łeb ie  d z i ew  zw an e ,  w W i l e y s k i m  Pcie 
M i ń s k i e j  guberui i  i częścią w  Oszmiańskim p o ­
łożone,  do opła ty  um ówiouey za dziedzic two s u m ­
my, na zasadzie za w ar teg o  o k u p n o  z tymże P r o ­
k u r a to r e m  u k ład u ,  po p rzekazan iu  części s u m ­
my Urnyłn.  SwiętoCzeckim na  uspokojenie ich 
należności  jeszcze przez  zeszłego ś. p M ichała  
Radziszewskiegó zawinióney;  zmuszeni  zostali  l i k  j 
na  wspólne imie,  jako też poszczególnie sw ych  
osob znaczne  zaciągnąć k r e d y ta ,  k tó ry c h  gdy 
ze s k ł a d u  okoliczności znieść i uspokoić  nie b y ­
li  wstanie ,  a obżałni  wierz.ycie,e ponzysk iwa w-  j 
szy w  rozma i tych subsel liach d e k r e t a  fundusze  
wszystkie r o z t r a d o w a l '5 z tey przyczyny, ża łcy  
zna leź l i  się w konieczności  przez zapisane  oś­
wiadczen ie  zapowiedzieć  t axę  i eiedywizyą,  w 
jakim porządku  zaad cy to w a w szy  wszystkich  
m a j ą c y c h  s tosunk i  p r z e d  Sąd  G łó w n y  Mińsk i  a 
D e p a r t a m e n tu ,  Remissę n a  rozdzia ł  dó b r  o d ł u -  
żonych jako to: L eb io d z ie w a  w--Wileyskim pcie 
i f o l w a r k u  Buy widz  częścią L e n n e g o  w Pcio 
W i l e ń s k i m  guberni i  W i l e ń .  z n a jd u j ą c e g o  się, 
po  w y łączen ia  od k o n k u r s u  d ó b r  liii,  ro k u  i d ą ­
cego 1828 mies iąca julii  20 dn ia  przy zg odzę-  j 
n iu  się obża ło w anych  k r e d y t o r ó w  uzyskali:  p r z e -  | 
w o d n i c t w e m  pomienioney Remissy zebrany Sąd I 
E x d y w i z o r s k i  w  d o b r a c h  Leb iedzi ew ie  u ł a t w i a ­
jąc  p r z e d w s t ę p n e  czynności  swego S ą d u ,  co do 
A d m i n i s t r a c j i ,  pom iary ,  oraz  i n w e n t a c y i  d ó b r  
k o n k u r s o w i  u ległych,  k o m p o r t a c y ą  począwszy 
od  dnia  1 o k t o b r a  idącego r o k u  w  przeciągu  
d w ó c h  tygodni ,  na  4 ro  n iedzie lną  per sys te ncyą 
do  K a n ce l l a ry i  Ziem. W i ley sk iey  w y ro k ie m  s w o ­
im 1828 r .  augusta 3 o f e ro w an y m  zade te rm i-  j  

110wał ,  n ie m niey  zjazd p o w t ó r n y  dnia  10 s ty ­
cznia ,  a na  wzięcie  o g ó ln e j  s p ra w y  do n a m o w y  
d .  10 mca lu tego nas tępnego  1^29 r. p rz ezna -  | 
czył.  Chcąc  p rz e to  ża łcy d o k ł a d n i e  ze w s z y s t - , 
kle mi  obżałnem i  obl iczyć się, Wzyw ają  ws zys t ­
k ich  obża łn ych  wie rzycie l i  i p r e te n s o r o w  do 
s tanności  d l a  o d eb r an ia  w y d z ia łu  za należność 
k a ż d e m u  przych odzą cą ,  za ra zem  też  aby z w i ę ­
kszyć fundusze  ex d y w iz y i  podlegające,  p o w o ł u ­
ją obża łnych d e b i t o t o w  p rz ed  S ąd  E x d y w i z o r ­
ski  W p ro śb ach  nadewszy stko ,  d o w o d o w  wszel -



kifcłujze s trony żntcych przynieść się mających nagła; X .  JNRedzwieckiemu Kancel lerzowi K a -  
®Pprobaty, po czem od zrealizować się mających pi tuły Wifeil.; sukcessorom zeszłego- ~f?isAgp« ~ 
dla wierzyciel i  należności, uczynionych nadp łat  Kossakowskiego; Adamowi Horainowi Komor.) 
■w kapi ta le  i procentach potrącenia,  po jakowem Iliumeń.; Kajetanowi i Annie Rumszewiózom Ko* 
Wziemuern  obliczeniu się, pozostających się summ mor.; X- Kaczanowskiemu Plebanowi  Kienńe- 

' ha wydziałach ziemnych w taxie  wieczystey na liskiemn; Michałowskiemu Felczerowi;, R u d n i -  
P !ątym procencie w edle w a r u n k ó w  Remissyza-  ckiey; Barwińskiemu;  sukcessorom zeszłego X.  
lok ow.ar.ia, wykazać się mających snami na oh- Oficyała Kamieńskiego, oraz s tarozakonnym Ni -  
załnycli dcbitoracb sądzenia i na rzecz massy siei owi Abramowiczowi;  El iaszowi Mordueho-  
k reda lney  policzenia, dla niesta waj.ąeych w Są- wieżowi Agrestowi; sukcessorom Szymela IJą- 
dzie E x d y  wizOrskim wierzycieli i pretensocow widowicza Datlera;  Lcybie  Catkowiczówi Sza-  
skulkiein Remissy nastałey rezolucyi i zaszłych tnemu;  niemniey dalszym kredytorom i p re ten -  
awizacyow utraty rzeczy zakra.ślenia i poszuki- sorom; toż Józefowi Kaszycowi Porucz.  W .  Pol.  
"Wać oney wzbronienia, niemniey decydowania i Ignacemu Zebrowskiemu dobi torom, do drzwi  
tego o no w sprawie  p roszo .bn  będzie. Sądowych wmieśc ie  Wileyce  przed Sąd T a x a -

Roku 1828 mea nowembra 20 d. W oź ny  torsko-Exdywizorski  w dobrach Lebiedziewie 
świadczę,  iż tego pozwu edyktaluego kopie z ni- od dnia 10 stycznia 1829 r. sądzić się mający, 
nieys-tym autentyki  rn zgodne z instancyijj W  W .  przybi łem i db stannośęi przed Sądem E x d y w i -  
Stauis ława b. Marsz Wiieygo,  i K la ry  z A lira- y.orskim przez t rzykrotną awizacyą Kuryera  Li t .  
Wo wieżo w Radziszewskich po JWVV. i W-W . wezwałem. Dal t  ut  Supra.
wierzyciel i,  pretensorow i debitorow wyniesio- Jan  Siemaszko W o ź n y  Ziemski  P t u  W i ­
t ego  jako to: Paw łow i  Rymaszewskiemu Ko-  ley. i Exdywizorski .
ko rn ik o w i  Potockiemu , Franciszkowi Krupskie** Roku 1828 nowembra  26 d. P rzed  a k ta -
*na Skarbnikowi;  Maciejowi Gałęzowskiemu do-  nii JEGO I M P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Ziem­
ie torowi  Medycyny;  X- Tomaszowi Sawickiemu skiemi P t u  Wileyskiego s tawając osobiście JP .  
Proboszczowi Łaskiemu,  oraz s taro/akonneuiu W o ź n y  Jan  Siemaszko lakowego pozwu  rela -  
Mn wszy Lryzcro  wieżowi Cukermanowi ocze- cvą urzędownie zeznał. Przyjąłem i zgodziłem 
wisto w ręce popodawałem. Dalszym zaś K a -  z księgami. W in cen ty  Kiersuowski  Ziemski  P t u  
fotowi K api tanow i  W. P d . , i  Izabelli Frcylinia  Wileyskiego Regent.
D.voru  ICH CE SA R SK IEY  MOŚCI bra tu  i sio- Pozwolono drukować .  W i ln o  d . 4 grudnia
strze Hrabiom Brzostowskim; Fortunacie Zien-  1828 roku Cenzor Kollegialny Assesor Iguacy 
kowiczowcy ,  oraz dalszym sukcessorom i pro-  Szydłowski,  
tensorom zeszłey Fel icyanny z Klimaszewskich
Radziszewskicy;  Maurycemu Buczyńskiemu P o d -  2 Majętność P a r ó w  w pcie Rosieńskim po-
kum or .  Zawileyskiemu ; Janowi  Marc iukiewi -  łożona, ze wsią Grauźanami z ludnością dusz dzie- 
czowi Żabie Prezyd.  >igo D epar tamentu  Wileń.  dzicznych 88, wolną jedną, i przytem ze sche-  
X .  J a n o w i  Cywińskiemu Pra ła towi;  X.  Micha- dą z exdywizyi  Srednickiey z czte rma  duszami 
łowi Awtuszkiewieżowi Kanonikowi Wileii.;  Jó-  skaskowemi we wsi Bud wieciach niegdyś zeszłe- 
ZelM I laęlziszewskiey Staro.ściance, Marcinowi i mu Adamowi Kucewiczowi wydzieloną; naby-  
Annie Zbiszcwskim; Samuelowi W ołkow i  b. P rę -  t a  został przez W .  Leona  Przyłęckiego Porucz-  
zyd. Z ,  Oszmiań.; X.  Janowi Bohdanowiczowi Su-  utka b. W .  Pol., p raw em  wieczysto-przedaż- 
peryi iv-owi i całemu zgromadzeniu Missyonarzy nvm w roku 1828 października 20 d. przez W .

g '0)*
sarzowi Ziem. Prużan. ;  Mikołajowi Mianowskie-  jora W .  Rossyyskich i K aw ale ra  wydanym; a 
lnu Protessorowi Uniwersytetu Wileń. ;  sukces- tegoż roku mc a listopada i 5 d., w Sądzie Głó-  
soronj zeszłego Professora Ołdakowskiego;  Jó -  wnym Lit.  W i leń .  2go Depa r tamentu  przyzua-  
zetowi i Racheli  Sadowskim Major.; Kazimie-  nym, przez wybywcę  na ewikcj^ą p raw ną  do 
rzowi Ł opa tow i  Pó łkownikowi  VV. Pol.; Jono- la t  t rzech zostawiona jest u  nabywającego pe-  
"wi Jankowskiemu Sędziemu Gran.  Bobrłiyskie- wna summa; w imieniu zatem nabywcy W .  P rz y -  
tnu; Joachimowi Kudzinowiczowi Sędziemu Gran- łąckiego jako Plen ipo ten t  obwieszczam, ażeby 
Iliuineń.; Mateuszowi Szykierowi; sukcessorom wszyscy mający jakiekolwiek stosunki do Pa ro -  
zeszłego Jana Lisowskiego; Józefowi Kielerowi;  wa w czasie p raw ami  zakreślónym one obja-  
Chryzostonowi Niemc/ .ewskiemu Professorowi; wili, a po upłynieniu tego czasu uiewiadomo- 
Elżbiecie  Kulyńskiey;  Kazimierzowi Skryckie-  ścią niewymawial i  się. D a t t  1828 r. grudnia  7 8 .  
lnu Komor .  Osz.; Józefowi Januszewskiemu Ko-  Józef Milanowski  Adwokat  przy Sądzie Gł.
ttior. Wileń. ;  Józefowi Jeleńskietnu Assesorowi Wileńsk im.
Sądu Gł. Wileń. ;  Kazimierzowi Ju rk iewiczowi Pozwolono d rukow ać  d. g grudnia  1828 r.
Sowiet .;  X.  Tadeuszowi Nomeykowi  P lebano-  Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szydłowski .  
Wi Buy widzkiemu; sukcessorom zeszłego Szpitz- __________

5 Od Wilenskiey Skarb,owey Izby ogłasza s i ę , iż wyrażone w ptzyłączoney przy tern wiado­
mości , skarbowe majątki i czynszowe ar tykuły w różnych powiatach Wileńskiey Gubernii  leżące 
oddają się w a rendouną  i czynszouą dzierżawę z publicznych targów w tey Izbie 11, 12 i i3 marca 
następującego 1829 roku odbywać się mających, zawskowane na lat 12, a czynszowe ar tykuły na c- 
sobnych warunkach, o których przy targach objawiono będzie; dla czego życzący należeć do targów 
na te majątki i czynszowe artykuły,  zechcą przybydź w naznaczonych terminach do tey Izby sami, 
albo przystać umocowanych z pewaetni ewikeyami. odpowiadającemi dwórccznemu dochodowi z tych 
tnająlkow, o które zechcą targować się. Dnia 4 grudnia 1828 roku.

Gubernski  Kaznaczey Lego.
Naczelnik Stołu Orzechowski.

Gubernski Sekretarz Kulikowski,  1
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głaska s ię,  iż dane przez Mińskiego Głównego 
Sądu Qgi Depar tament  oswnbodności  m urowa­
nego domu Mińskiego 2giey gildy kupca Cbai- 
U )a Ickowicza Beylina, położonego w mieście 
M ińsku na Koydanowskiey ulicy , ocenionego 
4 4 )8 5  rub .  ass., dnia 19 grudnia  1821 roku za 
N.  5 5 13 świadectwo, na któreni  Mińska Magi- 
s t r a tu ra  Powszecbuey^Opieki po wydaniu w po­
życzkę na ewikcya tego domu ass. i3,286 r. na­
stała d. 11 stycznia 1827 roku  za N. 26 nad-  
pisem, o swobodności pozostałey ocenkowey tego 
dotnu summy upewni ł ,  i k tóre  potem z takim- 
ze nadpisctn dla p rzedstawienia  w proporcyi  po­
zostałey summy na ewikcyą przez sukcessorow 
kupca  Cliaima Beyliua wręczone kupcom Bo- 
bruyskim żydom Epsz teynowi  i Wulfsonowi;  z 
przyczyny liczącey się na pomienionym Beyli- 
nie , po przysądzeniu przez Bządzący Senat,  
za przekradzenie  kontrabandowych townrow 
ass. 2917 rub- 98 kop. należności, za którą  swo­
bodna  od ewikcyi  Magistratury część tegoż do­
mu opisana i zostaje już w Zarządzie  Opiekuń­
czym, dla uzyskania takowey należności,  przy­
jętą więc gdziekolwiek w ewikcyi  bydź niemo- 
że. Dnia 27 l istopada 1828 r.

Sowietnik Fribes.
F. k«pe d y to r D ze min now iez.

Naczelnik Siołu Wasi lewski .

Sądzie, pierwsi pod upadkiem pretensyow swo­
ich, a pośledni pod obawą w niestanuości wska ­
zania na nich przez massę poszukiwaney rzeczy, 
sami przez się lub przez umocowanych p r a w ­
nym porządkiem jawili się, interessowaue w tein 
przedmiocie s t r o n y , przez t rzykrotną odezwę 
wzywa,. Działo się w Bienicy roku 1828 mie­
siąca grudnia  5 dnia.

Jerzy Soroka Podkom. P t tu  Oszm. E x d y w ,  
Michał Hryncewicz Sędzia Ziemski  B. 

Exdywizor .
Jgnacy Houwald  Sędzia Grodz. Wileńsk i  

Exdywizor .
Regent  Jan  Jacbimowicz.

2 Rcdakcya gazety Kurye ra  Li tewskiego, 
na list pod da t tą  4 deeembra  1828 roku , od 
bezimiennego korrespondenta  , beż- wyrażenia  
mieysca zkąd pisany pod stęplem poczty z W ł o ­
dzimierza-Wołyńskiego,  o dobrym gatunku pi­
wa  s ławnego piwowara i ocen ie  jego, otrzy­
many, uwiadamia,  iż żadnych ogłoszeń bezimien­
nie do Redakcvi przysyłanych, publ ikować  nie 
może.

W o ln o  d rukować  Pol icmeyster Chrząstowski .

2 Za Remmissą L i tewsko W i le ń .  Głów. 
Sądu 2go D epa r tam en tu  w roku idącym 1828 
miesiąca apry la  )4  dnia nastała,  de te rminowa­
ny Sąd Podkomorsko-Exdywizorsk i  do maję­
tności Bienicy v 'owiecic Oszmiańskim leżącey, 
dla  rozdziału otiey między sukcessorow zeszłey 
Barbary  Abramowiczowey Starościney,  iusa tys -  
takeyonowanie wierzycieli na takowym majątku 
Inających hypotckowaue  summy, tudzież zebra­
nia konkursowey  massy tak  w ziemnym fundu ­
szu, jakoteż na debi tach będącey a w pozwie e- 
dyk ta lnym zaszczególnionych. Po  u łatwieniu w 
pierwszym zjeździe właściwych czynnościow, w  
terminie  z odroczenia Sądów na dniu i 5 miesią­
ca gbra  tegoż 1828 roku przypadłym, ad futi- 
dum  majętności  Bienicy konkursowi u leg łey , 
zjechawszy,niemogąc doczekać się przybycia kre -  
dy to row z objawieniem swoich pretensyynych 
s tosunków, ani  też usprawiedl iwienia  się debi-  
t o ro w  przez massę pociągniętych,  tudziesz nie 
znaydując uzupełnioney ziemnych majątków je- 
omelryczney pomiary,  a takoż od W ł a d z  zwierz-  
chniczych w ob je k ta c h  takowego konkursu od­
noszących się , n ieolrzymawszy jeszcze potrze­
bnych  rezolucyow , i doniósłszy o tem rappor -  
t em  L i tewsko Wileńsk iemu Głównemu Sądo­
w i  2go Depar tamentu  , iżby próżnym oczeki­
waniem na przybycie s tron massy konkursowey 
nie  obc iąża ł ,  Sądy swe na dzień 18 uastępnją-  
cego miesiąca stycznia 1829 roku  roku odro­
czył,  a po przybyciu w  tem terminie dla  usku­
tecznienia poruczonego dzieła, ostatecznie zbli­
żyć na m o w ę  w  dn iu  i 5 miesiąca february i  t e ­
goż 1829 roku z a de te rm inow a ł , w c ią g u  więc 
takowego  czasu ażeby kredy torowie  i debi toro- 
wie  zeszłych Tadeusza oyca, Józefa i Michała 
synów Kocieł łow,  oraz córki  takoż zeszłey B a r ­
ba ry  z Kocieł łow Abramowiczowey Starościney 
z udowodnieniem swoich stosunków, i usprawie ­
dl iwien iem w takowym  zjazdowym a na miey-

3 Niżey podpisany ma honor  donieść Pr/.e- 
świetney Publiczności, iż przywiozłem w nayle- 
pszycli gatunkach z S / tu l tg a rdu  cebulek róż­
nych kwia tó w , szczepów nayprzednieyszych o- 
woeów, oraz krzaków różowych,  agrestowych,  
porzeczkowych i różnych gatunków kwiatów 
ogrodowych , których możno wybierać podług 
katalogu.  Mieszkam za Rudnicką b ram ą  w d o ­
mie Kostrowickiego pod N.  i 4 .

Johan u Siegloch.
W ń lu o  drukować Pol icmeyster Clirząstowski.
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2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey  C e­
s a r s k i e g o  Dama wychowania ninieyszem ogłasza się, 
iz w niey przsilaja się przez aukcyą z publicznego 
targu,  oddany na ewikcyą,  i pizeterminokvany nie­
rucho my majątek Majorowey Alexandry Kurakiney,  
Podpółkownikowey Anny YVeysowey i Podporucz­
nika Łazarza Medera,  położony w W itebskiey g u ­
berni  i w Sorażskim powiecie ,  we wsiach: Z-iko- 
nowie 45, KLrotowie 83,. Miedwiediewie  80, Sido­
rach 44, Kl imowie 27, Natiszce 23, Jurzowce 2t,  
Sit inie 18, Skeper»cli 20, Kowerzach ze 121—85, 
K  owalewey 32, Budnicy 38, Jarmakowey 4y, Po­
mianach 28, Kawalisie 6, i Sit ińskich Niwach 65, 
w ogóle 65o duiz płci męzkiey, zapisanych do re-  
wizyi 1816 r., z urodzoneini po rewizyi ,  ze wszelką 
należącą do nich ziemią, i wszełkiem na niey zabudo­
waniem; do czego naznaczono terminy do targów,  
następującego 1829 roku stycznia iszy 22, 2gi 24 , i 
3ci 29; życzący kupić takowy majątek zechcą przy­
być  do Rady Opiekuńczey w oznaczonych dniach 
w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedające- 
go się majątku inwentarz ,  warunki  i formę prze­
ważnego prawa.

E x p e d y t o r  Osmołowski.

1 Od  Mińskiego Gubernia!  11 ego Rządu  og ła ­
sza się, iż na uzyskanie l iczącey się na położonym 
w Dziśnienskim powiecie  o byw a te l i  J akow ic k ic h  
m a j ą t k u  Jeluie,  za rezolucyą Rządzącego Senatu ,  
za zabitego d eze r t e ra  przez  włościan byłego w ł a ­
ściciela tego m a ją tku  Jan a  Swi rszezewskiego  (po-  
zostałey)  i6 3 o rub .  assygn. n a leż n o śc i ,  będą  
się p rzed aw ać  z publ icznego t a rg u  tegoż m a ją t ­
k u  t rzy  włościańskie dymy z n a l eżącą  do nich 
z iem ią ,zabu do wan iem,  własnością  i powinnościa­
mi, w których pokaz ano  osobiście p łc i  inęzkiey
10 a  żeńskiey i 5 dusz,  u  uicb ziemi n p r a w u e y  
i  siauożęci  dw ie  w ło k i  i 5 morgow,  z czego w y ­
l iczono rocznego d o c h o d u  assygn. q 35 rub.  g 5 
kop.,  a podług loeiole tu iey  proporcyi  2,5g5 rub.
5o k o p  Zatem ży c /ą cy  kupić  one,  zechcą pr zy -
bydź  do tegoi R z ą d u  na terminy:  i szy 6 , 2gi
i 4 , 3ci 28 i na p rz etarg  29 m arca  nas tępujące­
go 1829 roku- Dnia  5 o l i s topada 1828 ro ku .

Mińskiego Gub ern ia l neg o  Rządu S e k r e t a r z  
R a d c a  Honorowy i K a w a l e r F e l i c y a n  Arc imowicz .

Naczelnik  S to łu  Baszkiewicz .

U w i a d o m i e n i e .
1 N iżey  podpisany ma zaszczyt zaw ia­

dom ić Prześw ietna Publiczność, iź Panora-«; 7
ma Paryża na krótki tylko czas okazyw a- 
nem  będzie; z tey przeto przyczyny zapra­
sza w sze lk ich  amatorow i zn a w có w  sztuk  
pięknych, do korzystania z  tego czasu; któż 
to w iedzieć m oże, jak prędko zn ow u  w  
tey  stolicy okazya się nadarzy, to piękne  
i  rozłożyste miasto Europy, tak w iern ie  w  
w yobrażeniu Panorama w idzieć?

W . Parton.
M ieysce okazania, na placu przy K a­

tedrze W ileń sk iey  w  now o w ybu dow aney  
Rotundzie. 

W o ln o  drukow ać Policm eyster Chrzą- 
stow ski.

2 O d W ileń sk iego  Kommissoryatskipgo
K ommissyon ie rs tw a ninieyszetn ogłasza się, aże­
by życzący podjąć się d o s t a w y  do W ileńskiego  
K.$mmissoryatskiego magazynu rzeczy do p a k o ­
w a n ia  s łużących,  a mianowicie:  c y n o w e k  n ow ych  
w ie l k ich  20  t., p o w ro z ow  p i enkow ych  grubych  
i do  szycia do 20 t. s ą ż n i , zechcą przybydź,  do  
Kommiss ionier s tw a z w ie rn em i  i dostatecznemi  
do  S k a r b u  ew ik eyam i ,  do naznaczonych u uiego  
do  tego ta rg ów ,  nas tępującego i 3 2 g roku lu te ­
go 1, 5 i 4 i na prze ta rg  5 duia. Dnia  ,8 gru­
d n i a  1828 roku.

Zarządzający 7mey klassy Chreptowicz, 
gtey  klassy Uhliczyuin.

A ktu a r y u sz  Szirajew.

3 .TJFJF. L udw ik  i S te fa n ia  z X ią lą t  R a d z i­
w iłłów  G raffow ie fF ittgensteyhow ie, chcąc poznać  
sam i wszelkie stosunki do massy fu n d u szó w  po  ś .p .  
X ig c iu  D om iniku R a d z iw ille  pozosta łych , za reg u -  
lowane, a razem  u ła tw ić pośpiech w  traktow aniu  
n a d .  ]5 grudnia  zaaw izow anem ; obligują JO O . 
JhFPF. łFJF . J P P . K r  edytorów tey m assy , ażeby 
o ile to lyd ź  może wcześnicy przed  oznaczonym  
term inem , raczy li nadesłać do P rokuraloryi będą- 
cey w  TFilnie, noty prelSnsyy i nalezytosci sw oiehf 
o których sa tysfakcyą  zechcą  traktow ać, w y ra la -  
jąc w nich z dokładnością da ty  i ty tu ły  aktów , na  
których stosunki swoje opierają.

PFolno drukować. JFilno d. 5 grudn ia  1828 r . 
Cenzor, Norbert Jurg iew icz.

3 Od M ohilewskiey Magistralury P ow szech-  
uey Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey od­
dano na przedaż, nieruchomy, za oroinienie w  
terminie, majątek obywatela Józefa Fiszera, p o ­
łożony w Czerykowskim Pcie we wsi Horence, 
podług ostatniey rewizyi 84 płc i męzkiey dusz 
z umarłemi i nowourodzonemi, z ich własuością,  
ziemią i dwornym  zabudowaniem, za należny tey 
Magistraturze dług, oceniony podług lo e io le t -  
niey proporcyi 6000 rub,; jakie mianowicie na­
znaczone będą terminy, o tem ogłoszono będzie  
osobno w gazetach przez w ydrukow anie  ogło­
szeń. Sekretarz IJołyński.



i .  R ząd  P o ż y c z k o w e g o  R an k a  PenstW a ogłasza, M na o sn ow ie  p ostan ow ien ia  K o m ite tu  P P .  M in istrów  1827  r o l a  lu tego  1 dnia N  a y w  y ż c y u tw ie r d z o n e g o ,  z m ajątku H rabiego  S o ł lo l iu b a  w  M o-  
Ł ilew sk iey  G ubernii  w  różnych  p o w ia ta c h ,  oddają się na prze da/, z p u b licznych  ta r g ó w  u c z a s tk i ,  jedne od drugich  form aln ie  ogran iczon e , z osobuem i na k a żd y  u czastek  Specyalnem i p lan am i i in w e n ta ­
rzami , tak oż  fabryka  parusiny z robotnikam i i z a k ł a d e m ,  i m u z y k a ,  jak jest w yrażon o  w  n iżey  p o łożonry  lab e ll i  , zrob ion cy  przez by łą  Kommis«yą d o  sp r a w  i d łu g ó w  H rabiego  S o ł ło h u b a ,  i .og łoszoucy  
p rzez  nią w  1826  rok u  w  G azetach  obu sto lic .

•

J a k i e  m i a n o w i c i e  u c z a s tk i ,  n a  i le  o d d z ia łó w  r o z ł o ­

ż o n e  i  gdz ie  s ą  p o ło ż o n e .

M ęsk iey  p łc i

K
a

rc
z

m
y

. 
J

-A
2'15 
2

0
S aN 3
w. ^OO- O

F 
0 

1 
w 

a 
r 

k 
i.

'i r i e rn i. W  y liczo­
nego r o c z ­
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U czastk i Ig o  O ddzia łu  w Cza.usows.kirn pow iecie. /

%

554 488 1 3 1 5)54 ] 710 3 3 15 ,88 326 ,635 688 5 1 0 6 , , 888 178 1224 56 2o48 {061 2 971 i ta rg lu tego 1 l.j
2. P u p ł y ............................................................................................ ..... 174 161 1 — 1 1677 ,q6<> 898 906 168 5 . 5o8 2 3 80 i 5 7 3 76 4 o 667 — — 33g8 62 j  __ —  _ 15J
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3 n 3 o 7 X — --- 2809 370 1766 538 254 9 58 595 ,255 124 i 484 i 48 1 ,55 —* — o397 02 p re ta rg —  — 16.

U czastk i l i g o  O ddzia łu  takoż w  C zausow skim  pow iecie.
1. K r a s iw ie c  ................................... ..... ......................................................... i 45 118 —* --- 1315 1967 964 2250 6, 2348 l 32 2298 S2 1115 i 65 1 i 20 — — 24 12 Si 1 ta rg lu lego 11.
2. iko lsk  . . . . . . » . . . . • . . . . . . . 470 , 117 2 1 3 4 4 io i 5q2 2020 iq2o 486 2 336 1086 i445 205 i 1686 2 ,8 558 3 7 869 6865 071 3 — __ — i 3.

j 3. Sofianpo l . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 i 6 222 2 1 J 2878 1954 2 2 74 2268 233 108 3o6 1134 949 760 110 79 — — 5o63 971 3 — —. — i 5 .
182 210 1 1 1 1784 2501 82 1 2225 i 5i 2556 302 126 5o3 765 i 35 1691 -— •— 4 ,18 4 5 j5i p rze ta rg — _ 16.

U czastki 1 1  Ig o  O ddzia łu  takoż W Czausowskim  powiecie. 1

187 117 1 —- — 168 4 2275 95° 1980 i 58 ,967 3og 807 2o5 4 ,8 60 1906 — — 3478 87I 1 ta rg lutego 25.
| 2. P i e t r o p a w ło w s k ............................................................................ .....  . 228 199 1 -— --- 2186 iob 699, 922 246 263 — 792 — 14 7 i 8 o4 3 7 2200 0660 4 i i 2 — —  ■— 27.

353 507 2 ■— *— 55oo 816 1120 2^56 599 i 5 — — i 3?o ,428 206 20,7 — — 5298 i 3 | 3 _ ina rca 1.
| 4 . Jan o iv a  B u d a . ................................... 292 289 1 1 ■— 2691 628 1G22 13 17 219 598 54o Q3 l 2 l 52 53 , 106 1670 — — 42o3 79r12 p rze ta rg —  — 2.

! U czastk i IU g o  O ddzia łu  takoż w  C zausow skim  pow iecie. \
1. K a z im i ro w ............................. ..... ................................................................ 3 io 3o9 — 28t 3 637 1777! ,777 108 2090 52 5 238 258 788 1 *9 5 4 , — — 55oi 28 t ta rg lu teg o a 5 .

179 i 5o 1 i 663 i 627 O09 2 155 162 1420 i 64 1000 710 — 116 ,85 2 — — 3° , 9 37 i 2 — — — 27.
' 5. R o d o m y ś ł  ........................................................... ..... .................................. 284 205 1 -— ■— 2081 1626 99° 73 255 1828 5o6 1672 748 986 80 ,967 -— — 0821 071 3 — m arca i.

390 171 1 ■4—*- 1676 1610 1017 85o 108 851 — — 443 208* 68 b2b 3 7 1800 5127 l 7 i p rz e ta rg — 2.

U cza stk i Ugo O ddzia łu  w pow ia tach  C zausowskim . JUśc i  - * ;
sław skim  i K o p jsk im . /

556 542 1 1 1 3 ,5 8 1220 1888 1576 249 i 4g 2 424 i 4 i 1 567 2271 J 7 1970 — — 6755 5 8 * 1 ta rg lu tego a^.j
2. L e o n p o le  ...................................................................... ..... 488 206 1 1 1 464 9 io iq 2796 546 3 .4 I97G 8 3 1 2007 568 9O1 3o8 bo9 — 9 oo3 3 4 1 2 — —  — ■zĄ
3 . L w ó w  ................................................................................................... 146 i 44 1 — --- 1417 2 , 5o Ś02 1886 l 49 684 271 1961 l7 ,645 126 1,71 — --- ,976 48 .1 — inarca 1 i
4 . 0  s 1 p 0 w 2 l 4 192 1 2358 55g 693 216 1097 87 7 1555 2x2 2202 12 o 1611 — -- 2920 7 9 * przetarg —  — 2.

U czastk i U lg o  O ddzia łu  W O rszański/n  pow iecie.
1. W e r y n h o f . ................................ ......................................... . 1 324 i 59 — — *— 29 3q 754 i ?65 358 227 2Ś0 --- — 862 i 4q6 84 1080 — --- 585o 1 t a r g marca 4.
2. E l e n h o f ......................................................................................................... 2aa 0.07 1 •— --- 2223 l>o3 i 3 i 8 358 125 466 --- — 6G5 i 3 i 1 116 *68 — -- 3988 20^ 3 — —  — 6.
5 . N o w o s ie lsk ................................................................................................... 169 101 — — / — 1DJ3 i 5qj qo 1 15t>8 45 .1720 --- — 497 4 4 1 61 626 — --- 2593 4of 0 — —- _ 8.1
4 . K a n i ie n g ro d  ............................................................................................. 107 i o 5 — ■**- — 970 169 675 io 4 54 5 12 --- — 2 13 1669 29 5 i 4 — --- 1857 65 prze ta rg —  — 9*|

U czastk i U l lg o  O ddzia łu  takoż w OrsZariskirn pow iecie. I
1 1. S ieńko w . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 376 54g 2 2 1 3426 1806 1601 ,620 4 .8 846 1 107 1876 207 4q4 9 1 1970 — --- 8266 20 j- 1 ta rg m a r c a 4 .
! 3. R u d k o w s z c z y n a ................................................................ ..... 106 122 2 i --- 1275 8 i 3 618 2382 ,83 8q 5 3 l>4 11', 6 56 5 .4 9 2> 678 — --- 2990 2913 2 •— — 6.|

3 . W e r e s z c z a k i .............................................................................................. i 5q 123 — — —- 1290 106S 762 2 i 43 161 l*i'J — — 332 968 7° IUO7 — --- 2607 8 3 * 3 — — — 8-
4 , I J s p i e n s k ................................................................ ..... ............................ 16Ó 170 2 1 --- 1 58 n 2292 838 1868 ,8 4 2 ID2 202 3ob 254 1000 107 1767 — --- 6267 30 i p rz e ta rg —  — 9 -

3 G6 3o 2 I — 1 532i i i o 5 2226 i 48o 198 8,1 — — 7G5 900 i 3 i 5 i 4 u - --- 555o 64

U czastk i V H I g o  O ddzia łu  ta ko ż w O rszańskim  pow iecie.
294 29q 2 1 --- 2701 1924 i q 56 1280 25', , 54^ 597 - ;5 5 — — 82 i 539 3o 1200 4goi 791 1 t a rg in a rc a 4 .
4o5 555 2 — I 56-1 71! 20 99 ,242 4 ,q .474 5 ,g 1766 — — 102 i 220 — —- 7 29 l b7 ł 2 — —  — 6.
2 48 220 — — 1 2278 bGa 10 m 44 0 2  1C) 1676 — — 6 .5 478 126 b7 . — --- 4682 6b» 3 _ — — 8.
3 6 1 32 5 3 1 1 340 2 12 92 15 08 7°9 4 q5 688 628 91b 484 958 2 l 5 1 1 lO 7"i ,868 67*5 2 * p rz e ta rg —  — 9 ’

5. N a t a l i o ......................................................................................................... 834 882 — 2 I 7860 i 4 o 2 2897 248 2687 327 1,07 1110 663 1600 391 1117 108 1700 21.9^7 5o

D o  uczastku  Igo  O ddziału  M ik a d in o w sk ie g o  przynależy  M iasteczko H o r y ,  fabryka pnrusiny znayduje się  w t e m  m ia s te c z k u ,  w  fabryce tey  dzia ła  sto w a rs ta tó w ,  a r o b o tn ik ó w  jest płci m ęzk iey  i 3 7 ,
ł e ń s k ie y  177 , r zeczy w iśc ie  zaś z d z iećm i i c h ,  m ęzkich  i 4g , ż eń sk ich  i o 4 duszy. W yrab ia ją  się na n icy  f iam sk ie  p łó tn a ,  r a w e n d u k  i pó łporusina  b ia ła  i  su row a , roczny d o ch od  z n iey  pobierany b y d ź
m oże  do  10 ,000  ru b li .  s

W  u czastce  V'go O ddzia ła  L e o n p o le  jest gorzelnia, w  k tó r e y  w y p ę d z a  się w ó d k i  m ies ięczn ie  do 1 8 0 0  w ia d e r .
T a k ie ż  gorze ln ie  znnydują s ię  w  uczastee O ddziału  VII S ie n k o w io  i w  uczastce O ddzia łu  V H Igo  N a ta l in ie ,  i do tego  u czastku  N a ta l in y  u a leży  m iasteczk o  H o r k i ,  p rzyn oszące  s ta ły  i zn aczny  d o ch o d

z  o d k u p u  tru n k o w eg o ,  kram i rnieysc d w o ro w y ch .
W y r a ż o n e  w yżey  w  te y  T a b e l l i  uęzastki m ajątku zaw ierajac  w  sobie s ta w y  i w ie le  p rzep ły w a ją cy ch  rzeczek , w y b o r n y  g a tu n ek  ziemi i  f o lw a r k i ,  oprócz  tego  gosp od arsk ie  urząd zen ia  , i z n a y d u -  

jąc s ię  w  pobliżu D u i e p r a  i uio bardzo w ie lk ie y  o d le g ło śc i  od D z w i u y , mogą dostarczać w szystk ich  sp osob ów  do p e w n e g o  w ynalez ien ia  d ochodu . K a ż d y  w y m ien io n y  w tey  T a b e l l i  ucuaslek  p r z e -  
d a w a ć  się będzie o d d z ie ln ie .

Oznaczona liczba rzeczywistych dusz, w yrażona będzie przy targach, po otrzymaniu dokladn'u'yszyrh wiadomości. t
Zarządzający K a n ce ilaryą  Jak u b  F ie d o r ó w ,
N a c z e ln ik  S t o ł  a L em a n .
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